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Aresztowanie 16 kondukforów kolejowych 


oraz l9 pasażerów za nadużycia kolejowe. 
Wielka afera wykryta przez policję kielecką. 


Kielce, 20 zrudn'a. 

Urząd śledczy w Kielcach otrzymy- 
wał poufne 

wiadomości o nadużyciach, 
które miały być dokonywane na finfi 
kolejowej Kazimierz — Kielce i Sosno- 
wec — Kielce — rzez konduktorów po- 
ciągów Nr. Nr. 122, 912 j 914 w ten spo- 
sób, że konduktorzy pociągu Nr. 122 
działając w porozumieniu z kondukto- 
rami pociągów Nr. 912 i 914 
sprzedawałj użyte już raz bilety, 

za pośrednictwem Pinkusa Rotnera : je- 
go sostry, pasażerom na pociągi Nr. 
912 i 914, któremi to pocjagami następ- 
nie konduktorzy przewozili pasażerów, 

Dłuższa obserwacja wykazała, że 
wiadomości te są prawdziwe, wobec 
czego dnia 15 b. m. komendant woje- 
wódzki p. p. w Kielcach na'kom'sarz 
Wertz, naczelnik urzedu śledczzwo, 
wziąwszy do pomocv 9 policjantów (po 
Zoo zarządził likwidację nadu- 

Rewizję przeprowadzono od stacji 
Sławkowa do stecjiSędziszowa przy- 
czem przyłapano szereg osób jadących 
za wykorzystane już bilety, oraz kilka 
osób jadących wogóle bez biletów na t 
ZW. „gape. 

W pociagu Nr. 914 przyłapano rów- 
nież głównych pośre.ników sprzedaży 
zużytych biletów w osobach: Pinkusa 
Rotnera | jego siostry Ryfk', przyczem 
ary tej ostatniej znaleziono 18 sztuk 

lanych przez stację w Zagłebiu wy- 

-zystanych już w pociągu Nr. 122 bi- 
„tów, które rotnerówna. w chwili wej- 
ścia kontroli do przędziału. usiłowała 
zn szczyć, u jej brata znaleziono dwa 
identyczne bilety. 

W związku z powyższem, policja a- 
PEVAR OES LEER URZ 


T-leinie dziecko spłonęło 


Bydgoszcz, 20 gruJnia. 

W domu gospodarza Drążka we wsi 
Barchnowo zginęła okropną śmiercią 
Sego 7-letnia córeczka. 

Przybliżyła się ona tak nieostrożnie 
do rozpałonych drzwiczek od pieca, że 
momentalnie zajęła sę na miej odzież. 
Dziewczynka stanęła w płonveniach. 

Nie pomógł natychmiastowy ratunek, 
z którym pośpieszył ojciec. Dziecko po 
kilku godzinach strasznych męczarni 
zmarło, | 


resztowaa oprócz Rotnera 
stry Ryfki — 
15 pasażerów | 4 drukyny konduktor- 
skię w liczbie 16 osób, 
Przy osobistej rewizj od zatrzy- 


i jego slo- 


manych konduktorów odebrano ok>ło 
15 sztuk zużytych biłetów kołejowych 
których aresztowania wbrew przep!- 
som kolejowym, nie odali dyżurnym 
ruchu, na poszczególnych stacjach. 

WOETĘREZA (TPR TERE NTAEZDWE SSI 


lsmażył się żywcem na kuchni. 


Straszna śmierć starca na rozpalonej do czerwoności 
blaszę. 


Warszawa, 20 grydnia. 
Wczoraj w godzinach popoludnio- 
„wych w Pruszkowie pod Warszawą zda 
„rzył się wstrząsający wypadek, którego 
ofiarą padł 60-letni Jan Kamiński, ślu- 
"sarz, pracujący w warsztatach kolejo- 
wyci 
Kamiński powrócił zmarznięty do do 
mu i kazał domownikom rozpalić ogień 
w kuchni, poczem sam usiadl przy pić- 
cu. Żona, chcąc dogodzić mężowi, na- 
palta tak, że blacha na piecu kuchen- 
nym rozgrzała się do czerwoności. 
Staruszek grzał sę przy piecu, a tym 
czasem Żona wraz z resztą domowni- 
ków wyszła z mieszkania. W czasię ich 
n'eobechości właśnie zdarzył się tragi- 
liczny wypadek. 
Kamiński oddawna 
chorobę św. Walentego. 
Dawniej staruszek leczył się, lecz o- 


a 


już cierpiał na 


roba została już zupełnie zwalczona. 


Pod wpływem ciepla Kamiński, któ- 


ry przedtem ogromnie zmarzł, osłabł. 
Chcąc orzeźwić się, podniósł s'ę z krze- 


statnio, ponieważ ataki ne powtarzały 
się, zaprzestał kuracji, sądząc, że cho- 


o ugięły i Kamiński, nie władając so- 
4, 


Mróz w Łodz; 


18 stopni poniżej zera. 
Łódź, 20 grudnia, 
W Łodzi o godzinie 6 rano zanctowa 
no 18 stopni poniżej zera, o godzinie 8 
rano — 16 stopni, o godzinie li-ej — {3 
Sad i 


Klęska mrozów. 


Utrudnienia w komunikacji 
koleiowet. 


Warszawa, 20 grudnia. 

Silne mrozy, które trwają obecnie 
prawie w całej Polsce, utrudniają w zna 
cznym stopniu ruch pociągów zarówno 
osobowych, jak i towarowych. Peciagi 
pośp eszne przychodzą do miejsca swe= 
go przeznaczenia ze znacznym nieraz 0- 
późnieniem. 

Mrozy odbijają się fatalnie również 
na sprawności pracy  przetokowej, na 
czem oczywiście cierpi regularność rur 
chu osobowego. 

Ostatnie depesze jak'e nadeszły z po 
szczególnych dyrekcji kol, donoszą, że 
Ina niektórych linach wązkolorowych 
| wstrzymany został wskutek zawieruchy 
[śnieżnej całkowity ruch, a nawet i aa 
linjach szerokotorowych grzęzną pocią= 
gi, tak, że musiano uruchomić pługi ode 
śnieżne, 

Miało to miejsce zwłaszcza w obrea 
bię dyrekcji: radomskiej, wileńskiej, sta 
nisławawskiej i gdańskiej, 


Włamywaczę 


Okraałi „Polrat*, 
Łódź, 20 grudnia, 


osunał się na rozpalona blachę. Ubiegłej nocy wiamywacze łódzcy 


Po izbie rozszedł się 
swąd spalonego ciała. 
Z ust starca wydarł się krzyk stra- 
szliwego bólu. 

Mimo usiłowań nieszczęśliwy nie 
zdołał podnieść się i leżał bezwładnie 
na blasze, 

wprost smażąc się żywcem. 

Ciało skwierczało, jak na patelni, a 
z gardła staruszka wydobywał się okro 
pny chychot nieprawdopodobnego bólu. 

Kiedy Kam 'ńska powróciła do domu, 
mąż jej już dogorywał. 

Cała twarz, szyja, piersi; brzuch i no- 
gi pokryte były agromnemi pęcherzami. 

O wstrząsającym wypadku zawiado 
miono lekarza Kasy chorych i szpitala 
miejskiego, którzy udzielili poparzone- 
mu pierwszej pomocy, poczegi przewie- 
ziono go do szpitala. Stan Kamińskiego 
jest beznadziejny. 

Straszny ten wypadek wywołał o- 

omne poruszenie w calem mieście. 
Przed domem, gdzie meszkają Kamiń- 


sta i zamierzał wvjść na podwórze, W SCy, zbięrały się do późna w nocy tlu- 


tej samej chwili jednak dostał ataku 


choroby św. Walentego. Nogi się pod! 


Samohójstwo 72- 


my mieszkańców, żywo komentujących 
niezwykły wypadek. 


letniego szewca, 


który podejrzewał o zdradę 56-letnią żonę. 


Warszawa, 20 grudnia, 
,Niezbadanemi drogami chodzi mi- 
iłość... 

Przed dwoma laty 70-letni, mistrz 
szewcki, Władysław Wilczyński, zam. 
przy ul, Koszykowej 53, poznał 54-letnią 
Józelę  Dybczyńską, pokochał ją i 
wkrótce zaślubił. 
| Dobrana, zgodna, kochająca się para 


Fabryka dolarów w Krakowie. 


Policja wpadła przypadkowo na trop bandy fałszerzy 
banknotów. 


Kraków, 20 grudnia. 
W tych dniach organa wydziału 
Śledczego w Krakowie zauważyły w 
jednym ze sklepów przy ul. Starow.- 
ślnej niejaką Stefanię Szarej, lat 20, 
która za nabyte towary zapłaciła fal- 
szywemi banknotami 5-dolarowyrmni. 


Zaindagowana Szarej przez funkcio- 
narjuszy policyjnych, nie umała wytłu- 
maczyć się, skąd dolary owe posiada, 
dając przytem wykrętne udpow'edzi. 
Podczas rewizji w mieszkaniu Szaręjo- 
wej. znaleziono większą ilość falsyi ka 
tów oraz przyrządy do fabrykowanią 
fałszywych banknotów. 


Natrafiono cównież na ślady, 


wadzace da mieszkąnia dozorcy fero 


domu Tadeusza Cieputowieza, gdzie 
tąkże znaleziono fałszywe delary oraz 
przybory do fałszowania tychżę. 

Z dotychczasowego wyn ku śledz- 
twa ustalono, że główna  „fabryczka” 
mieściła się w meszkaniu Szareja i Cie 
putowicza, gdzie pomocnik em był To- 
masz Reinhold recte Dziedzina, sublo- 
kator Szareja. 

Policji udało się zaaresztować na go 
rącym uczynku Szarejową, Reinhold i 
Cieputowiez zaś w 'dząc. że są osaczeni 
przez policję, zbiegli. Ponieważ docho- 
|dzenia policyjnę ustaliły, żę Włady- 
sław Szarej, żona jego Stefania i Marja 
Cieputowiczowa brali bezpośrednio u- 


aresztowana. 


żyła w szczęściu I miłości do tej chwili, 
w której sędzewemu małżonkowi zaśw.- 
tała w głowie myśl! o niewierności żony. 
Myśl zresztą jak najzupełniej bezpod 
stawna, bo pani Wilczyńska staie darzy- 
ła męża szacunkiem, miłością i opieką, 
Ale myśl o zdradz e żony całkow:cie 
zaprzątneła umysł Wilczyńskiego, 
Chodzi za żoną trap w trop, nękał 
ciągłemi pytaniami -— aż wreszcie zaczął 
czynić gorące wymówki. 
Żona to wszystko znosiła cierpliwie. 
Wtedy staruszek doszedł do wn.08- 
ku, że tylko wspólna śmierć uwol- 
ni go od strasznej zmory podejrz:ń i pe- 
wnej nocy; gdy żona już spała, Wiczyń 
ski cicho wstał z pościeli i odkręcił 
wszystkię kurki kuchenki gazowej, 
krótce oboje stracli przytomność. 
Następnego ranka ktoś przyszedł 2 
obstalunkiem — pukał, stukał do drzwi 
bezskutecznie. Hałas wywabił z miesz- 
kania sąsiadów. Popchnięto silnie drzwi 


— nie bę enie) natom asi przez szczel- 


ny zaczął obywać się gaz, 
Wówczas posłano po policję, ślusa- 


jrza i pogotowie. Po ot'varcju drzwi za- 


owych karetką przewieziono do szpita- 
a, 

Już następneśo dnie nastąpiła popra 
wa w żdrowiu. W lczyński nawet wstał 
— ale zaraz musiał poiożyć się — w nu 
cy zmarł niespodziewanie. 

Żona jego dochodzi do zdrowia i o- 


pro-|dział w fałszowaniu dolarów, przeto ich|płakuie śmierć męża, którego kochała, 


mimo wsrelkie przykrości i przejścia. 


dokonali nowego występu. 

Przy pomocy podrobionych kluczy 
dostali się do lokalu firmy „Polrat*, mię 
szczącej się na parterze domu przy Ale 
jach Kościuszki 13. 

Włamywacze spakowali 
manufakturę i 
przez n'kogo. 

Wartość skradzionych towarów wy 
nosi 5 tysięcy złotych. | 

Kradzież sposurzeżono dopiero w go 
dzinach porannych, o czem ulezwłocze 
nie doniesiono władzom policyjnym, 
które wdrożyły dochodzenie. 


Młoda rekofnice 


truia się arszeuikiem, 
Łódź, 20 grudnia. 

W bramie domu przy uiicy P.otr- 
kowskiej 220 znaleziono wczoraj mło- 
dą newiasię, zdradzającą słabe oznak” 
życie. 

Wezwaro do niej pogotowie, którę 
stwierdziło gtrucie arszęnikicin. Lige 
natkę w sianie ciężkim przew ez'ane 


w worki 
zbiegli niespostrzeżeui 


do szp tala Poznańskich. 
Była to 22-letnia Czesława Szteinie 


roboln:ca, zamieszkała przy ulicy Nā- . 


wrot 91 ky 
Przyczyny rozpaczliwego kroku hie 
ustalono, ; 


Samokhójstwo marynarza 


w więzieniu śledczem, 


Warszawa, 20 grudtt'4; 
W wojskowem więzieniu śledczeim po 
pełni wczoraj zamach samobójczy 0> 
sadzony w celi nr. 38 marynarz z marys 
narki wojennej w Modlinie 22-letni Jó- 
zef Mendyk, rodem z Sosnowca. 
Józef Mendyk, w Czasie, gdy współ 
lokatorzy cel. wyszli ma spacer, zrobił 
pętlę ze skręsonych onuczek į powiesił 
się na kracie okiermęj. 
W.szącego spostrzegł wartownik == 
niestety za późno. Marynarz już nie żył. 
Mendyk. oskarżony o niesubordyna” 
cję i czynne tarznięcie się na oficera, 
przebywał w wiezieniu okoła roku. 


Groźba redukcji © 
1500 górników w Zagłębiu 
Dąbrowskiem. 


Sosnowiec, 20 grudnia, 
Towarzystwo sosnowieckie w Zâ- 
głębiu Dąbrowskiem ma zamar w naje 
bliższym czasie zwolnić około 1,500 
górników. Robotnicy na masowych ze» 
braniach protestują przeciw spo.ziewą= 
nej redukcji. podnosząc, że pozbawienię 
ej nastąpić ma w majgorszej porze: 
roku. 
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Str. 2 

Podziemna działal- 

| ność Trockiego. 

| W zakonsoirowanych mie- 

_ szkaniach dawnego komi- 
| sarza woiny 


organizuje Się nowy 
przewrót w Roshn. 
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| k Uzyskanie wywiadu  dziennikar- 
skiego z Trockim jest w obecnych wa- 
|  runkach rosyjskich rzeczą bardzo trud- 
| na. Mimo to udało się współpracówni- 
| Fei rosyjskiego: dziennika emigracyj- 
|| „u Rul” dotrzeć do strąconego Do- 
żyszcza rewolucji bolszewickiej. 


a ‘Pomimo licznych stosunków, jakie 
mam z otoczeniem Trockiego — pisze 
_ korespondent — nie mógł mi pomóc 
Hkt z jezo zwolenników i przyjaciół - 
Wystąpienia Trockiego wśród Tro- 
botników są zazwyczaj niespodzianką. 
oia w zamkniętym samocho- 
mie, 
hez śladu. Poza tem poświęca swój 
czas wyłącznie posiedzeniom | nara- 
dom w gronie swych moskiewskich 
zwolenników. 
Zebranła te odbywają się bądź w 
mieszkaniu Smiłgi, Preobrażeńskiego, 
bądź też na jakiemś podmoskiewskiem 
łeraisku. Trocki bowiem w. obecnej 
chwili nie posiada. w Moskwie stałego 
mieszkania, ale ma ich do dyspozycji 
setki, a są one dobrze zaskonspirowane 
przed czujnyni wzrokiem G.P.U. 


g 
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się z Trockim jest takie: Trockij oso- 
wiał i zestarzał się bardzo. Czoło jego 
_ Doorane jest w głębokie brózdy, twarz 
| bada. Tylko wyzywające zwierzęce 
spojrzenie prze szkła | namiętna rozmo 
wa przypominają dawnego kom sarza 
wnitry. Trocki wie, że zagranicą intg- 
estia się jego osobą ì działalnością, ale 
— jogo zdaniem -+ nie rozumieją istoty 
iegu akcji. 
E Proletariat petersburski — mówi 
rock) — zdobywał w październiku 
"19827 r. wladze w imię komunizmu. Uni 
| cesłwiewie państwa socialistycznego po 
przez dyktaturę mroletarjatu — takie 
były główne zadania naszej rewolucji. 

Czyż istolnie zadanie to zostało u- 
rzeczywistn:.one? Nie! 

Po 10 latach okresu poręwolucyi- 


nemo mamy po miastach I wsiach nową 
burźuazię. Lichwiarze po miastach i 


| „kułaki* po wsiach tworzą nową klasęjy 


spekmantów i wyzyskiwaczy. Stwo- 
rzetie i wzmocnienie tej nowej burżua- 

Í gi jest pierwszym wynikiem polityki 
gospodarczej Stalina. 


«Drugim rezultatem iest głęboki kry- 
żys: ekonomiczny i nędza klasy robot- 
nlęzej. A trzeci wynik jest taki, iż dyk- 
tatura proletarjatu przekształciła się w 
rządy osobiste kliki, która odebrała 
klasie robotniczej wolność słowa, zgro 
-=  madzeń 1 obrony zawodowej intere- 
.._ sów.klasowych. 
<e Robotnicy rosyjscy, którzy na bary- 
kadach tworzyli i bronili rewolucji, zmu 
szeni są za mizerną płacę pracować po 
9,a'nawet 10 godzin na dobę. Jest to 
stan'nieznośny. Otó dlaczego opozycja 
wysuwa jako główny postulat przywró 
cenie wolności klasie robotniczej, 


i - ‘Stalinowska polityka doprowadziła 
kraj do katastrofy ekonomicznej, a. poli- 
tyka zagraniczna Cziczerina poniosła 
całkowitą klęskę.: Nie zuołał on pozy” 
skać zauiania kapitalistów I uzyskać 
kredytów. Kapitaliści zagraniczni oka- 
zali się mniej naiwni, niż nasi dyplomaci 


Rosja sowiecka znalazła się w cał- 
kowitej izolacji ekonomicznej i znalazła 
się przed dylematem: albo ustrój ko- 
munistyczny, albo kapitalistyczna Eu- 
ropa. Innego wyboru niema. 


Prosili mnie, żebym przyszła do ho- 
telu. Powiedzieli, dobrze zapłaci... 

«> "Bóg! teraz przypomniałeś soble Bo- 
ga? Trzeba hyło wtedw o Bogu namie- 
taċ? 


„ZMARTWYCHWSTANIE ”, 


D 


Przysięgo żołnierzy 
w 


W 36 p. p. na Pradze odbyło:się urocz ysłe zaprzysieżenie rekrutów garnizo-| 
Ihu warszawskiego wyznań niekatolfck ich, Kapelan prawosławny odbiera przy | 
| sęrę na sztaudar i armatę. 


wygłasza przemówienie i znika | UNKNOWN YANNWKANZYNWINWNCNE ZYSKU KCIWCZNWNCZA 


Szkoły śmiechu w Ameryce. 


EXPRESS WIFCZORNY 


Watoa =“ eY REZ 


-n me katouckich 


| 


[i 


Nauczyciele uczą, jak śmiać się należy, by stało to 
się z pożytkiem dla zdrowia. | 


Z kraju nieograniczonych możliwoś- nego wesołoścą osobnika tworzy dinie | owiedie kliki, generał 
ch z Ameryki, przybywa do nas nowa ro właściwy proces zdrowotny, proces ,Szek w ostatnich dniach pówtórnie wstą 


' metoda lecznicza. Już kika miesięcy te 


mn doniosły gazety z za Oceanu o wyna- | 


odnawiania sił. 
Przez opanowanie się można do pe- 


Druga żona 
. bzans-Kai-Szeka 


jednego z wodzów chiń. 
sk.e, woinv domowe]. 


Jeden z na'głośniejszych obok Czan- 
colina. wodzów nieustającej ch ńskiej 
wojny domowej, zdobywca Szanghaju, 

niej pogromca Borodina i jego bol- 
Czang-Kai- 


pił w zw qzek małżeński, 
Z poprzednią swą żoną chinką, roz- 


lazku prof. Mac Hamour z un wersytetu wnego stopnia śmiech powstrzymać; a wiódł się, przyczem oświadczył, że postą 


w Ohio, który zamierza uzdrowić cier- 


go stosowania... śmiechu. 

Nauka jego głosi mniejwięcej, iż każ 
dego z ludzi od samego już dzieciństwa 
w.uno się namawiać do śmiechu, do 


możłiwie wielkiej porcji śmiechu dzien- | 


nie, Człowiek powinien śmiać się od sa- 
mego rana, przed pierwszem śn adaniem 
a potem znów po spożyciu go, chodząc 
na ulicy, przed obiadem i po nim, w u- 
rzędzie i przy pracy, podczas kolacji i 
po zjedzeniu jej, przyprawieniu, szcze- 
paie zaś przed udan em się na spoczy- 
nek, 


A przytem im silniej się kto śmieje, 
tem zdrowiej dla niego, upewnia 
mour, |. 

Niezależnie od wielkich korzyści mo 
ralnych, jake uzyskaćby mógł z iego 
świat wiecznie roześmiany, żadna ponoć 
kuracja. sport, higjena wstrzemięźliwość 
w użyciu alkoholu i nikotyny ne może 
się w przybliżeniu nawet równać z 
aniem zdrowotnem śmiechu. 

Co się tyczy naukowej strony wyna- 
lazku, opiera ją prof. Mac . Hamour na 
słynnem dziele Hecker'a o „Fizjologii i 
psychologii śmiechu”, które ukazało się 
przed pólwieczem. Ponieważ na zasa- 
dzie dzieła tego śmiech bywa zwykle 
mimowolgym odruchem, który odbywa 
się w najdoskonalszy oaio z chwilą, 
kedy uwaga nasza odwrócona jest od 
ciała naszego wobec tego, twierdzi wy» 
nalazca, osoba, która-ma być pobudzo- 
na do śmiechu, winna być zaskoczona. 

Szczególnie mięśnie przepony brzu- 
sznej wprawiane są w.ruch przez wy- 
buch śmiechu. Podobnie wstrząs całega 
ciała, wywołąny serdecznym śmiechem, 
pobudza krew do szybszego krążenia i 
przyczynia”ąc się w pewnym słopniu da 
tworzenia się nowych ciałek krwi, sprzy 
ja zwalczaniu przez organizm szkodli- 
wych substancji chorobotwórczych. 

Miły po śmiechu wypoczynek znużo- 


rozkaz, 
Coke 
r 


zatem wnioskuje profesor, można go 


przez łechtanie. ale również dobrze 


przez zabawne anegdoty, dobre kawały | 


a zwłaszcza przez zarażenie s.ę wes 
CIĄ, 


pagandą 
|zeszła się nieprawdopodobnie 
po całej Ameryce, 
szkoły licznie nawiedzane. przez zac 
conych uczniów, szkoły. w których 


szybko 


y. 


wę. 
dle specjalnego planu i „rozkładu lekcji” oczemi. 


tnieją zawodowi 


uczą śmiechu, gdzie 
śmieiący się na 


łechtacze, nauczyciele 
wreszcie gabinety, w których 

śmiechu chó- 

ym. 
| Sale wykładowe ozdobione są bumo- 
rystycznemi rycinami, a zwłaszcza kary 
katurami powszechnie znanych wybit- 
nych polityków, 
| Na stolach leżą pisma humorystycz- 
¡ne całego świata, gramolony i radia, 
jazzbandy przygrywają wesołe melodje 
w czase „wykładów”. W szkołach mie 
chu podczas ćwiczeń czyłtywane są zwy 
kle... urzędowe rozporządzenia, 
|stylem pobudzają słuchaczy do nmiepow- 
strzymanych wybuchów wesołości 
| Wszędzie na świecie przecież, nie 
wylączaąc Polski, wśród ludzi, kochają 
cych śmiech jest specjalnie czczony Św. 
Biurokracy j jego mimowalny lecz nie- 
przeparty humor. W Ameryce wielu łyn 
„nych komików przyłączyło A do nowe 
‘go ruchu į zarabia dzisiaj niesłychane su 
my. 
Qibrzymie plakaty i reklamy świetl- 
ne z literami welkiemi jak domy, gło- 
szą, gdzie się zwrócić po dobrodziej. 
stwa nowej metody i nawołują Uzdra- 
dy >» stę śmiechem. 

tnieją pałace śmiechu, teatr śmie- 
chu : cały Nowy Ląd, zda się, opływa 
wielka fala śmiechu, morze wesołości, 
Na cały świat biegnie stamtąd triumfu- 
jące hasło: Zaśmiewajmy się! 


m. ma M mz mą: ~ 


Burżuazyjne nalogi holszewickie. 


Tańce komunistyczne 


Sowiecki skoczek 


Kamuniścj kochają także taniec, lecz 
niektórym truduo pogodzić się z mysią, 
iż moga skakać na tę samą nutę, na jaką 
skacze burżnazja. 

Sowiecki więc baletm strz, Cyryl 
Morozow ułoży? kilka nowych tańców 
przystosowanych do idei konmiusstycz- 
nych. 

W miejsce burżuazyjnego kadryla 
| stara się wprowadzić Morozow tan'sc 
zwany „Prołełarjat*. Naraz.e skompo- 
nował bafetmistrz rosyjsk 12 figur bar- 
dzo urozmakanych i dostępnych dla 
starszych towarzyszy į tewarzyszek. 

„Pioetariać unia być tańcem repre- 


nie mają powodzenia. 


1 lego zmartwienia. 


zentacyłiym. 

Natomuats „Rubaszka*, kompozycji 
Morożowa, przypomina kotyljona i po- 
winna bys tańczona przez młodsze to- 
warzystwo g.yż jest szybsza w tempie 
i bardz.ej skomplikowana. 

Zam ast walca proponuję Morzaow 

towarzysza“ i tańcowi temu rokuje 
szerokie rozpowszechnienie, Twórca 
nowych teńców bolszewickich ma icd- 
nak niemały kłopot. 

Jego kompozycje choreograficzne 
nie podobają się | przeważaląca więk- 
szość bołszew ków tańczy tak, jak nati- 
czyła ich burżuazja, 


Nauka Mac Hamour'a popierana rO |starego ispońckie o rodu, pannę 


które k 


ipit tak dlatego, że jego towarzyszka żye 


Pierwsze wrażenie przy zetkttięciu piącą ludzkość za pomocą metodyczne- | sztucznie wywołać, Naprzód oczywista cią była nazbyt „staromodna” podczaź 


‘gdy on sam posiada w sprawach male 
żeńskich pojęcia „nowskroś  europzje 
¡skie i modernistyczne”, 

Obecne poślubił spadkobierczynię 


Meling 


specialnej armji śmiechu ro- |song, która już zdążyła zwierzyć się pu- 


blicznie, że jej światopogląd zgadza się 


Wszędzie powstały |najzupełniej że światopoglądem nowego 


małżonka į że ona równ eż 
małżeństwo 


„patrzy oa 
zachodnio-europejskiemi 


Poza zgodnością poglądu na małżeń- 
stwo Czang-Kai-Szeka posiada jednak 
także, jak się zdaje powody polityczne. 
Wskazuje na to fakt, że panna Meling- 
song jest siostrą wdowy po sławnym kan 
tońskim  marszalku  Sun-Jat-Senie, 
twórcy narodowego ruchu w Chinach, 
założycielu Kuoma ntangu. 
Interesującem jest, że wskutek zaślu 
bienia panny Melingsong  Czan$-Kai- 
Szek wchodzi w bliskie kuzynostwa z by 
łym minisrem spraw zagranicznych roz- 
gromionego przez siebie rządu z Hankau 
obecne zaś posłem chińskim w Mos- 
wie Eugeniuszem Szenem, którego Żżo» 
ną jest właśnie wdowa do Sun-Jat 
nie. 


„budowe samoloty”. 


Ford obiecuje tanie samo= 
loty do użytku d'a każdego 


Ostatnie triumfy lotników wzmogły 
w całym Świecie zainteresowanie samo 
lotami. 

Wszystkie mniejsze miasta amery- 
kańskie, a nawet osady, zabrały się 
energicznie do budowy lotnisk. a w fa- 
brykach Forda robią doświadcze'ia 
uad ustaleniem typu samolotu, który= 
by zyskał taką popularność jak auto= 
mobil. 

Wysiłki konstruktorów fabryk For- 
da idą w tym k.eruuku, aby samolot 
dawał zupełną gwarancię bezpieczeń- 
stwa, mógł być kierowany przez każ- 
dego człowieka, po kilku godzinach 
nauki, a cena maszyny była dostępna 
dla każdego pracującego człowieka. 

Ford przyrzekł, 4 w połowie przy- 
szłego roku puści na rynek handlowy 
pierwsze „ludowe samoloty”, które 
zakia. wszystkie inne Środki lokomocji 
i uczynią groźną konkurencję kolejom. 


Ko ORNE W AWA die a] 
Ruszaj, cnotliwy panie, do swych 
księżniczek. Ja katorźnica, a tyś książę 
i pan i nie możesz się ze mną zadawać! 
Wstrętny mi jesteś, kanaljo! 
„ZMARTWYCHWSTANIE”, 


CRNKKKKKKNKNKNKN 


a Ne wn 


— Wyobraź sobie, że reżyser po- 
wierzył mi rolę idjóty w pewnej rewe- 
łacyjnei sztiice. 

— To jest jedyna rola, 


í którą mo- 
żesz odegrać naturalnie. 


7 AD 


bandycki. 
Kupiec z Konieczo'a i 
żona — ranni. 


Łódź, 20 grudnia. 
«Koniecpol pow'atu radomskiego był 
wczoraj terenem napadu bandyckiego.. 

W godzinach wieczornych do mie- 
szkania „kupca miejscowego, Daw da 
Siebermana, wiarguęło dwuch osobni- 
ków uzbrojonych w noże. Bandyci ste 
roryżowali kupca i jego żonę, poczewn 
przystąpili do, rabunku. 

Gdy w trakcie pakowania łupów, 
Sieberman począł wzywać pomocy, 
bandyci powali go na ziełlnię i zadali 
mu cios'rńożem w ramę. wskutek cze- 
go swacił przytomność, Następnie zra- 
mali jego żonę. : 

Jęki ranitych 


zaalarmowały sąsia- 


w. 

„Bandyci zrezygnowali z rabunku i 
mA kryjąc się w G.eimnościach nuc- 
nych. %4 


"Q napadzie zawiadomiono - policję. | 


Zarządzonó 'pościg. który narazie mie 
przyniósł żadnych: rezultatów. cab 
Dzień wczorajszy był 
| -dniem 
krs har k 
krwawych bójek. 


Łódź, 20, grudnia. 


„+ Dzień wczorajszy obiitował w krwa! 


we bójki. 


Przy ulicy Zgierskiej został raniony |? 


nożem przez nieznanych napastuików 
ai kupiec Wacław Fliek (Niecała 
DI. >). o ; 


Podczas libacji w domu przy ulicy 
Prusa 11. został dotkliwie pobity 27-let- 
ni Rajnhold Łiołc. + z j 

D = 
> 


Przy zbiegu ulic Dolnej 1 Zgierskiej ina 


podczas bójki otrzymał kilka ran gło- 
wy robotnik Franciszek Jachowicz. 
LJ 


j : * 

Przy zbiegu ulic Zachoduiej i Żóra- 
wiej zostal pobity dorożkarz Jakub Kra 
wat (Lutomierska 15). , 


W, domu przy. ulicy Suwałsk'ej 3 
Bolesław Tomaszewski zostal udgrzo- 
dy w giowę tępem narzędziem. 

% 


; | * 

W domu przy ulicv Wschodniej 12 
został dotkliwie pobity woźnca Ro- 
man Krawczyk. | 


. * 

W stajni miejskiej przy Alejach 1-g0 
Maja podczas bójki został ranny 39-iet- 
ni Stefan Najder (Przejazd 73). 

Wszystkim poszkodowanyin 
lilọ pomocy pogotowie. 


udzie- 


m Eat ary m! 
84! 03254 
pod kołami tramwaju. 
Łódź, 20 grudn a. 
Na ulicy Głównej obok domu nr. 10 
dostał sę pod koła traniwaju G0-leini 
malarz Walenty Pawlak, zamieszkały 
przy ulicy Juljusza 4. : 
S:aiuszęk doznał ciężkich obrażeń 
głowy, 
Pogotowie-w stanie nieprzytomnym 
przewiozło go do domnii 


\ 


ryba, proszę pana! 
Krwawy napad| 


jego| 
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aa 


— Ta ryba jest gorsza, niż ta którą 
fadłerm w ubiegłym tysodniu, ~ 
— Dzwde. To przecież ta sama 
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owały go kochanki 
i... zgubiły go kochanki. 


ENEA | T T 


kap 


Groźny włamywacz aresztowany przez policję. 


Łódź, 20 grudnia. 
Policja tomaszowska w dn u wczoraj 
szym uięła groźnego włamywacza Ja- 
na Dziubałtowskiego. który ma na Su- 
m.ęn.u kilkadziesiąt wypraw rabun- 
wyc: w różnych: miastach wojewddz- 
twa. łódzkiego: ; I 
Dziubałtowski był inż: kilkakrotnie 
aresiowany | uciekał z więziema, 21 ar 
dując przytułek u swych licznyzii ko- 
charnck. 
Przed kilku mesiącamt'w związku 
z włamaniem w firmie Kapuścińskiego 
w Fomaszowie gdzie łupem złodze! pa- 


"Po śmierci żony i 2 córek 


" zamożny obywatel zgierski rozpił się 


Łódź, 20 grudna. 
| "Wilhelm Buchman był ongiś jedną z 
majpopularniejszych postaci Zgierza. 
Jeszcze przed kilku laty był on właści- 
cielem kilku domów i placów w Śród- 
m eściu. prócz tego zaś prowadził inte- 
resv handlowe na szeroką skałę. 

Straszne przejścia rodziniie zupełnie 
wytrąciły go z równowagi. 

W przeciągu trzech m.esięcy Bach- 
man strac? żonę t dwie córki. 

Po ich śmrerci zaprzepaścił nteresy 
„całe dni spędzał w restauraciach. , 

Nałóg pijaństwa doszczętne zrujno- 
wał zamożnego człowieka. - 1 

Za długi sprzedano mu nieruchomo- 
śc: i place. A 

Ż całego majątku pozostało mu zale 
dwie dwa tysące złotych, które rów- 
nież przępił w ciągu kilku tygodni. 

Udy znalazł się bez żadiycnh środ 
ków do' życia — przy aciele „puścili go. 
Bachman starał się o posadę, lecz bez 
skutku. | i 


+ powoli począł staczać s'ę na ano życia. 


Począł więc żebrać. 

Zg erzanie, którzy znali jego. tragi- 
czne przejścia nie odmawiali mu wspar 
cia. Bachman przepijał uzbierune pie- 
ńniądze. Nocował na stacji kolejowej 
lub w parku. 

Przed kilku miesiącami za &awantu- 
ry został'skażany przez Sąd pokoju ua 
dwa tygodnie aresztu. 

Po cdsedzeniu kary wyjechał do 
Tomaszowa, gdzie w dalszym ciągu żaj 
mowäl się żebraniną. 

W dniu wczorajszym mieszkańcy 
tego nuasta byli świadkami nięzwykłej 
awantury. 


Bachman po wyjściu z jednej restau | 2% 


racji, gdzie spożył większą ilość alko- 
holu, rapastował przechodniów, doma- 


gając się. by składali ofiary na bezrJ-| 


b>tnego f nansistę. 
Gdy odmawiano mū 
grzmocił laską przechodi:.ów. 
"Awantury zwabiły policję, która osa 
dziła go w areszcie. 


wsparcia, 


miały... tego samego narzeczonego. - 
Wczorar sprawły mu łaźnię na Wółczańskiel. 
> Łódź, 20 grudnia, |południowe, drugiej popołudnie, a trze- 


Helena Wobowska, Maranna Luba |ciej- wieczór. Każdej z nich obiecywał o- | 
wówna i Petronela: Stodolniakówaa spo |żenek, to eż był mile widziany przez ro- 


tkaly się na jakimś wieczorku towarzy- 


im. j | ’ 
Wszystkie trzy. były zaręczone. 
Siedząc na kanap e opowiadały: 
bie o swych narzeczonych, 
żda z nich usiłowała wzbudzić zazdrość 
w koleżankach —. nn: 

'— A jak się właściwie nazywa twój 
narzeczony? — spytala nagle Wojkow- 
ską Lubawówna, : 


niewiast wydarł sę głośny okrzyx: 


— Ależ mój narzeczony również się ulicy Wólczańskiej, gdy wracał samot- 


tak nazywa! ' 
— To niemożliwe... 


wszystkie niewiasty. ` 


Przychodził do nich niemal codzien- 
ne. Pierwszej poświęcał godziny 


Wojownicze 


so-|spotkały się na wieczorku i p 
rzyczem ka |donżuan został zdemaskowany. 


— Antoni Kazik — odparła zapyta- |ły z zemsty. pz 
Y l i ; } Na wspólnej konferencji postanowiły 
W tej chwili z ust dwóch vozżostałych isię z nm rozprawić, 


dziców, którzy ząpraszali go na obiądy 


„fi kolacje. 


Traf chciał jednak, iż- wszystkie trzy 


Kazika poinformowano: o spotkaniu 


trzech narzeczonych, to też nie składał) 
już im wizyt, natomiast począł się umiz- |$ 


gać do czwartej. Mati 
Oszukane niewiasty nie zrzzygnowa 


Wczoraj wieczorem spotkały go na 


nie do domu, 


l Na widok „trójporóżumienia” amant |- 
Okazało się, iż piękny Antoni nabrał |rzucił się do ucieczki. Niewiasty dogo- 


nły go i sprawiły mu łaźnie. 
Powstało zbiegowisko. Nadbiegty po 


przed- |licjant sporządził im proiokuł, 


małżeństwo. 


P. G.liński stacza walkę z całym oddziałem policji, 
| żona jego pol czkuie policiantów. | 


Łódź, 20 grudna. 

Wczoraj w godz nach wieczoraych 
zawiadomiono policję. że na ulicy Dwor 
skiej wytwikła krwawa bójka pomiędzy 
czterema- osobnikami. 

Na w-dok:policji awanturnicy rzuc- 
li sę.co teicczki. Na placu boju pozostal 
jədynie jeden z zapaśników, Józef Joliń 
ski, który zajął wrogą postawę wobec 
pol cii. 

Goliński rzuc't się na posterunko- 
wych, grzmocąc ch pięściami, 

Poiiejanci nie mogli sobie dać z nm 
rady. to też zwróci, się do komisarjatu 
z»proską o pomoc. i 

Awaniuruk, obdarzony mwezwykłą 
siłą fizyczną, wałczył z całym oddz.a- 


łem polievinym, który odkomendero- 
wano na ulicę Dworską, aż wreszcie u- 
dało się go wsadzić do dorożki. 

W tej chwili przybiegła mu na po- 
moc jego żona. Regina, 

Spoliczkowała pna dwuch. poł cian- 
tów, wobec czego zabrano ją rówież 
do komisarjatu, 

Wczoraj wojownicza para znalazła 
się przed sądem 

Jak się okazało Golifscv bvii już ka- 
rami więzieniem za awantury i OSZUS- 
twa: i 

Sąd — po zbadaw'u świadków — ską 
zał Gol ńskiego ma rok wiezięnia a żone 
na trzy miesiące w'ęziena, . przyczem 
decyzja sędziego byla nieżmienne bu- 


omysłowy 


dło kilkanaście tysięcy złotych, miej 
scowe wladze połcyjne znów areszto- 
wały Dziubałtowskiego wraz z innym 
znanym włamywaczem Janem Lisem. 

Dziubałtowzk, przyznał się wów- 
czas, iż był sprawcą tego włainania 1 o- 
świadczył, że całą gotówkę ukrył w pe- 
wanej melinie złodziejskiej. 

Gdy go eskortowano do meliny. 
gdzię rzekomo miały się znajdować pic- 
ulądze, Dziubałtowski, odznaczający siĘ 
niezwykłą siłą i zyczną, przerwał ręcz- 
ne kajdanki i nieoczekiwanie rzuci się 
na policjantów.  /.... 

" Wywiązała się zajadła walka. Opry- 
szek. powalił na, ziemię posteruńkowych 
i uciekł. : | 

Jak się okazało, zbiegł on z Tonia- 
szowa do jednej z okolicznych wiosk, ' 
gdzie przebywał jednak dość krótko, 
gdyż znów przystąpi do organizacj 


szajki włamywaczy, która operowałą - 


na prowincji. N 

Onezdaj opryszek przyjechał w od- 
wiedziny do swej kochanki wi Foma- 
szowie. 

Policja 
groźnego złoezyúcy. 

Większy oddział policyjny otoczył 
kordoram dom w którym przebywał, 
poczem kiku wywiadowców udało się 
do mieszkania. 


Dziubałtowski é tym razem stawi 


energiczny: OPÓT. > R 
Okurto go w kajdany i odstawiono do 
więzienia: ... 


TEN 


Czwartek, dnia 22 b. m. 
Zabawa towarzysiia 


Turniej tańców mondain- 
II Mistrzostwo walca! 


Premie ! Nagrody! 
DEL 
Dziś i codziennie 
Grudniowy program szlagierów! 
|. Początek 10,30 wiecz. 

Siostry Princz 
tańce kłazyczne groteskowe. 
„Jan. Constant Duo 
tańce mondajn i eharakt. 
Józef Sławski 
i piosenkarz. 
: Wienia Michalska 
$ Wodewiiistka,: 
Trude Wolters 


Taśce charukterystyczne. 


Święta, soboty i niedziele five-oclocki 


„połączone z vr: gramem artysiycznym, 


Wypadek przy studni. 
Łódź, 20 grudnia. 
Na podwórzu domu przy ulicy Ka- 


miennej 12 wydarzył się wczoraj sirasz-. 


ny wypadek. 
15-leini Lejzor Tyczka, czerpiąc wo 
dę ze studn., został uderzony korbą w 


głowę wskutek czego doznał ciężkich 0-,. 


brażeń. l DA : 
Pogotowie przewiozio go do szpitala 
Anny Marji 


mam tarna. Ponieważ'skazani nie mogą 


pozostawić mieszkania bez- opieki — naj 


pierw odsia.zi: karę Goliński, 
zaś jego małzanka: | 
W przeddzień powyższej rozprawy 
sądowej Golińskiego znów pociągńnięto 
do odpowiedz'alnoŚści karnej za zadanie 
ciężkich ran Wacławowi Hercowi, za- 
mieszkałemu przy ulicy Niecałej 2. 
Goliński napadł nań przy zbiegu ulje 


poczómi 


Zgierskiej | Stefana | zadał mu cios wi-. 


delcem w piety. 
Pogotowie przewiozło rannego w 
stanie nieprzytówutym do dom 


r 


dowiedziała się a przyjeździe _ 
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— Biedna Marysia! Mimo jej usil- 
nych starań wszyscy wiedzą, że jest 
4ardzo stara. 

— Tak.. Przecież każdy pamięta, 
że oma razem z panią Chodziła do 
szkoły. 


Minjatury. 


Pięć sekund śmiechu! 


i ŚŁEŻEAACŹ, 

— Ten człowiek zawsze miał wielkie 
śzczęście. Niech pan sobie wyobrazi, że 
niedawno Sesapan się on w pewnym 
towarzystwie na cie na sumę 20 tysię» 
cy złotych i kaja na tydzień przed o 
głoszeniem bankructwa tego towarzy- 

stwa ubezpieczeniowęga. 


SZCZĘŚLIWY, 

— Znałem p orwasefo as 
to byl za człowiek! 
tak przedwcześnie umari, 

— To samo mówi mój drugi mąż. 

NA CZASIE. 

Sędzia: — Oskarżony obrzucił skare 
żącego listownie takiemi wyzwiskami z 
poprostu zrozumieć ne można, sk 
e e isd: wziął b słowa. p kę 

apożyczyłem się w odezwa 
borczych, panie sędziol yá; 
ROZTARGNIENIE. 

Roztargnionemu jegomoéciowí ktoé 
wyciągnął portfel z kieszeni. Przyjaciel 
roztarśnionego nie może tego zrozum .eć 


i pyta: 


— Jak to się stało, żeś nie zauwa» 
żył tego, iż ktoś włożył ci rękęd a kie- 
szeni? 

— Zauważyć to ja zauważyłem, byłem 
paek przekonany, że to moja witena 
ręka 


TROSKLIWE WYCHOWANIE 


— Jestem bardzo ostrożny, to też za 
wsze wysyłam dzieci na przechadzkę, 
ilekroć sprzeczam się z żoną, 

— Szczęśliwe dzieci! Dlatego mają 
tak doskonałą cerę, 


NA GORĄCYM UCZYNKU. 


— Sekretarka mego męża zrezyśno+ 
wała z PPE 

— A to dlaczego? 

— Weszła do pokoju właśnie w 
chwili gdy mąż mię całował, 


DOKŁADA. 

=- Mój dziadku, taka żebranina to 
musi a jednak dobry interes? 

— Eh, gdzie tam proszę pani! Gdyby 
mię do tego nie zmuszała nędza, dawno- 
bym ją rzucił. Muszę stale do interesu 
dokładać! 


POSKRAMIACZ PCHEŁ. 

Zarząd pewnego hotelu pozwolił po- 
skramiaczówi pcheł, by urządził przed 
gośćmi ich pokaz. Gdy wszyscy się ze= 
rali, poskramiacz wszedł na salę z ma- 
tym pudełkiem, postawił je na stale £ 
otworzył wieczko, „Hen usiu, wyskao:z!” 
— rozległo się jeśo polecenie. 

Pchła istotnie  usłuchała rozkazu i 
wyskoczyła z pudełka. „Heniu, przes- 
kocz przez pudelko!" — rozka al da- 
lej poskramiacz. Tym razem jednak ire- 
'owana pchła nie usłuchała rozkazu ł 
pie się na białym ramieniu mło- 

jenki, zniknąwszy w rękawie. 
anienka z matką weszła do asied- 
niego pokoju i po chwili wróciła, trzve 
mając pchłę w ręce, Poskramiacz zaowu 
ro: l: „Heniu* wskocz do pudełkal”, 

ła ani się ruszyć nie chciała. 
tedy poskramiacz podn ósł ją że 
stołu, obejrzał dokładnie i oświadccył 0= 
wej pannie: „Przepraszam najmozniej, 

lecz będę musiał raz jeszcze panią tra- 
dzić. Te mie moia pchlą”, 7 
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EXPRESS WIECZORNY 


a przedwyborczej szachownicy. 
przededniu konsolidacji bloków 


Powierzchowny rzut oka na życie 
polityczne Łodzi nie ujawni niemal żad- 
nych przygotowań do walk! wyborczej, 
która ma się rozegrać za dwa miesiące. | 


w Łódź, 20 grudnia. 
Dopiero baczny obserwator zauwa- 
żyć może. że wułyan wyborczy już dy 
mi | lada tydzień wyrzuci lawę bloków 
-— sojuszy wyborczych i list kandyda- 
tów. 

Zwłaszcza ce do kandydatów toczą 
się w poszczególnych organizacjach 
homeryckie boje, które są tem charak- 

łż większość z orga- 


zadaną związkowi ludowo - narodowe= 


ry 


wyborczych, 


mu | chrześcijańskiej demokracji przy 
wyborach do samorządu. 

Umizgi związku l.-nar. do względ- 
nej posażnej na terenie Łodzi w głosy 
chadeckiej jedynaczki nie zostały całko 

wicie odrzucone, ponieważ rada na- 
czelna chadecji ma powiedzieć dopiero 
jutro swe ostatnie słowa w sprawie 
tego meęzaljansu. 

Gdyby do bloku tego doszło, wów- 
czas dopiero na terenie Łodzi rozegra 
się zacięta walka o primogenniturę kan 
dydatów: obydwie bowiem partie zda- 
ją sobie doskonale sprawę, iż nawet w 
najlepszym wypadku liście tej przypa- 
dnie I mandat. 

Nie można jeszcze dziś przesądzać, 
kto będzie kandydował na czołowych 
stanowiskach z ramienia tych grup. 
Wiadomo tylko, iż b. poseł Harasz (Ch. 
D.) kandydować nie będzie. 

ATTE 


— Płęciu ludzi siedziało przy stole. Jeden z nich zajrzał pod stół | prze- 


liczył dziewięć nóg. Zgadnij dlaczego? 


— Nie wiem. 
—B6.00 się pozyt. 


Mróz jako artysta. 


W jaki sposób odbywa się „kolekcjonowanie” śniegu? 
Zastugi „zbieraczy piatków Śnieżnych”. 


Słyszeliśmy o zbieraczach dzizł sztu 
ki, znaczków ztowych, lasek, faiek 
i fabakierek, ale któż z nas kiedykol- 

wiek słyszał o | sbieraczach — płatków 
śnieżnych! Ponieważ j istnizją lu- 
oddający się temu zajęciu, więc z 
ytamy: w jaki sposób 
bywa się kolekcjonowa 
śniegu? Zanim na pytanie to odpo- 
w |wiemy, zastanówmy się chwilkę nad 
istotą tego zimowego opadu. 

Co jest śnieg? Gdy krople deszczowe 
lub pył wody zamarzając, zam emaią się 
w grad, płatki, śnieżne tworzone są 
przez niedostępne gołem okam wodne 
molekuły, krążące dokoła cząsteczek ob 
łoków. zasu silnego mrozu drobiny sku 

iają się, przybierając kształt kryszta- 
w. Te znów odznaczają się wielką róż 
norodnością, tak dalece, że niema dwóch 
płatków absolutnie do s'ebię podobnych. 

Dzięki znacznym różnicam w warun- 
kach atmosferycznych para względem gę 
stości, temperatury i wilgoci powietrza, 
każdy płatek śniegu posiada 'ndywidu- 
alny charakter, unaoczniający się w prze 

ięknym — w większości wypadków — 
ztałcie i rysunku. 


zaciekaw eniem 
i w pikia a 
nie 


Obserwijąc przez soczewkę silnego |p 


mikroskopu, ewy artystycznie 

przez niewidzialną rękę wykonane wzo- 

ry daf rajd kwiatów, deseni <oronxo- 
itp 

Nie wszystkie płatki jednak opada- 
jąc na ziemię, zachowują  nisookalanc 
piewotną piękność. Wielka ich ilość nie 
ga zniekształceniu lub zgoła unicestw e- 
niu przez wodne opary, wichry i inne 
wpływy atmosferyczne. 

Sztuka „zbierania śniegu" nie jest 
wymysłem nowszych czasów, wymaga 
niepospolitej cierpl wości i dużej zręcz- 
ności. Zbieracz ustawia „pracownię 


| terystyczniejsze, 

nizacji jest z góry skazana na bezowoc- 

ność swych wysiłków w walce o man- 

dat. | 
Na prawicy panuje w dalszym cią- 

gu konsternacja, spowodowana klęską 

"| golem nichem w przewiewnej bud- 


ce, w której temperatura nie może być 
cieplejsza od panującej nazewnążrz, w 
przeciwnym bowiem razie kryształki 
śnieżne stajałyby, zanim udałoby sej? 
„pochwycić“ ich piękność, przyczem nie 
można posługiwać się światłem elektry- 
cznęm tak, żę praca w sezonie >padów 
śn eżnych, kończy się zwykle tuż po po- 
odia k h ni 

ekcjoner chwyta śnieg za pomocą 
płyty drewnianej, na którą płatki opada 
ją i skoro kilka sztuk ich tam :onczęła, 
biegnie do pracowni, gdzie posługując 
się zaostrzoną drewnianą wę A prze- 
nosi puch śneżny na szklaną ię. 

Następuje badanie kryształów przez 
mikroskop i zaraz potem w razie zna- 
lezienia odpowiednich okazów fotogra- 
fowanie WS TTAR aparatu zaopatrzo- 
nego w mikroskop dający 3600-krotne 
powiększenie. 

W jakm celu odbywa się cała ta ma- 

nipulacja? Oto zbieraniu i utrwalaniu 
sposobem fotograficznym gotowych wzo 
rów „spadających z nieba” zawdzięcza- 
my cały szereg najpiękniejszych „pomy 
słów artystycznych. 
Pewien słynny architekt angielski 
znał sę otwarcie że wiele z jego 
„genialnych idei w dziedzinie ozdobne- 
go budownictwa” zrodziło się dzięki 
współpracy „zbieraczy śniegu”. Niem- 
niej jublerzy, wytwórcy koronek, tka- 
cze dywanów fabrykanci ta itd. w 
wielu wypadkach posługują się albuma- 
mi „białych“ kolekcjonerów. 

Praca tych ostatnich nie zawsze u- 
wieńczona bywa pomyślnym rezulta- 
tem. Bywa, że w ciągu calego dnia nie 
uda się złowić ani jednego płatka Śnicż- 
nego, odpowiada jącego 
zbieracza. „Dobry sezon” 
pięciuset nowych wzorów, zaś „žig“ iil- 

kadziesiąt. | 


N. P. R. lewica jeszcze sprawy tak- 
tyki wyborczej nie zdecydowała. Rada 
naczelna tej partii, która w razie wy- 
stąpienia samodzielnego nie może li- 
czyć na zdobycie mandatu, zbierze się 
dopiero po świętach Bożego Narodze- 
nia. 

Grupy, które wejdą w skład bloku 
prorządowego, dotąd do akcji wybor- 
czej nie przystąpiły, oczekując na wy- 
jaśnienie sytuacji u góry, u władz na- 
czelnych. 

Powołano jedynie do życia nowy za 
rząd wojewódzki Partji Pracy i wyło- 
niono komisję porozumiewawczą związ 
ku Naprawy Rzeczypospolitej i Klubu 
Pracy. a 

Na lewicy sytuacja nie uległa zmia- 
nie. Pertraktacje*P. P. S. z niemiecką 
partją pracy znajdują się w stadium 
finalizacji podobnież jak Bundu z Poale- 
Syjon lewica. Ten ostatni blok jeśli 
wziąć pod uwagę wyniki wyborów do 
rady miejskiej ma szanse na zdobycie 
mandatu, który otrzymałby r. Lichten- 
steła. 


Wśród mniejszości panuje dezorjen- 
tacja spotęgowana jeszcze bardziej sta 
nowiskiem organizacji kupieckich, któ- 
re wypowiadają się przeciwko bloke- 
wi mniejszości, a za blokiem żydow- 
skim. 


Sprawa kandydatur  mniejszościo- 
wych nie jest również przesądzona. 
Pewną jest tylko rzeczą, iż dwaj do- 
tychczasowi posłowie Helman i Lewia 
soa kandydować nie będą. 

ars. 


OE AA A A ATAA EE 
Pofwór budzący grozę. 


Ojciec morduje matkę 
w oczach dziecka, 


Rap > strasznej zbrodni rozegrał się 
sądowej w Krems, w Austrii, 

Czterdziestoletni kupiec Tomasz 
Qesterreicher wśród sprzeczki z swą żo 
ną Reginą, zarzucił na jej a: red i 
e swą małżonkę na 


T Okoliczności towarzyszące tej zbrod- 
ni wzbudzają dreszcz z$rozy. 

Obezwładniona Gersen pięścią 
kobieta błagać poczęła o litość i zano- 
sząc się od płaczu przyzywała na pomoc 
swą dziesięcioletnią córeczkę, która 
spoczywała o tej porze w łóżku. 

Qesterreicher nieznał jednak  miło- 
sierdzia, lecz okręcał powrozem szyję 
żony, grożąc cyniczne, iż nieszczęśliwa 
ofiara przemocy zawiśnie na haku, 

Zbudzona wołaniem matki 10-letnia 
Leopoldyna rzuciła się na ratunek. 

W oczach dziecka  wyrodny >iciec 
podciągnął sznór z całem matki, a gdy 
dzewczynka poczęła okrutnie płakać i 
pobiegla do kuchni po nóż, aby prze- 
ciąć powróz, zamknął drzwi i uniemożki 
wił ratunek. 

Qesterreichera skazano 
śmierci. 


RKRERNANKANNIWINA 


ga Karę 


„Nie otrułam! Nie okradłam! Piers- 
cjeń podarował mi Smielkow”. 
„ZMARTWYCHWSTANIE%, 
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Hodowla auforów dramatycznych. 


Prof. G. Baker w Ameryce osiąga naazwyczajne 
rezultaty. 
Intetektualiści S+anów  Zjednoczo- sziuki i jak je writwwiał na scenie. Ze 


nych starają się wyzwolić od wpływów 
i stworzyć swą własną kulturę. 


Euro RY sę 
siłowania te zaznaczają się Szcze- Barry, Beatch, Dulaney, Howard, Shel- 


gólnie w dziedzinie 'eatru, 

Apostolem tych idei st Mr. G. P, 
Baker, profesor słynnego uniwersytetu 
„yale”, gdz.e istnieje katedra teatrologji. 

Dou żytku słuchiczów zbudowano 
teatr, w którym  wys'awiane są sztuki 
studentów. 

„ Prof. GU. Baker mwe krę uje wolno- 

ale uczy jak pis.ć 


Niezwykła sprawa sądowa. 


W obronie mającego przyjść na Świat Rzecz, matka 


zabiła 


Przed sądem przysięgłych departa- 
mentu francuskiego Seine-et-Oise odpo 
wiadała za zbrodnię mężobójstwa 29- 
letnia kobieta, Lucja Baudard. 

Tragedja nieszczęśliwej żony i mat- 
ki wzbudziła litość sędziów i uwolnili 
ją od winy | kary. 

Pani Luycja Baudard była dobrą o- 
bywatelką frańcuską i z tęsknotą ocze- 
Gagi chwili, w której zostanie mat- 
ą 

Mąż jej, pijak i brutal, nie chciał 
mieć dzieci i groził swej żonie, że ją 
zamorduje, jeśli dziecko przyjdzie na 
świat. 


Fi pm M m w || 


szkoły jego wyszedł szereg znakomi- 


tych autorów: jak Kenneth Andrews. 


en. 


Sztuki tych dramaturgów nie tylko | ; 
wypełniają repertuary teatrów amery- (476 


kańsk.ch lecz grywane są w Zuropie 
Prof. G.P, Baker wygłosił ubiegłej 


jesieni szereg wykładów w Paryżu i tak $ 


zachęcił Francuzów, iż idąc jego śladem 
zamierzają otworzyć przy Sorbonie wy- 
dział teatralny 


męża. 


Po czterech latach małżeńskiego po- $ 
życia pani Baudard poczuła się w błoga 


sławionym stanie, a wtedy mąż brutal 
chciał zmusić ją do pozbycia się mają- 
cego przyjść na Świat dziecka. 

Gdy uczciwa kobieta z oburzeniem 
odrzuciła propozycję: męża. Charles 


Baudard chciał zmusić ią siłą do posłii- | 


szeństwa i godził na jej zdrowie. 

W iednej z licznych kłótni małżeń- 
skich na ten temat, wyciągnęła mal- 
tretowana kobieta rewolwer z biurka 
męża i zastrzeliła brutala w obronie ży- 
cia przyszłego swego dziecka. 


Sensasyjne rewelacje o bezkrwa- 
wych przewrotach radja. 


Popyt na szlafroki 


Aa gęsi fabrykanci 
pantofl. nie robili nigdy 
mteresów, jak teraz.” 


szlafroków i 


— upadek alkoholizmu. 


papari się daje wieje popyt na 


tak świeinych | whisky, 


W tym roku wypito w Anglii o 


Wedle sprawozdania ich trustu, pro- |1.326.000 galonów spirytualji mniej, niż 


łukcja wzrosła w ciągu ostatnich lal o 
130 proc, i z każdym miesiącem wzma- 
ga się zapotrzebowanie na wygodne, do 
nowe obuwie i mile szlafroki zarówno 
męsk.e, jak i damskie,’ 

Prezydjum trustu zauważyło, iż inte- 
resy paeas się ód czasu rozwoju rad 


iofon 

i Zamiast błąkać się po mieście i zdzie- 
rać obuwie — przesiadują Anglicy w 
domu i łapią fale z różnych stacji adw 


czych. 

Radości fabrykantów nie podzielają 
właściciele barów. 

Zmniejsza się bowiem ich klijentela i 


po trzema laty, gdy radjołonja 'nie by 
jeszcze tak spopularyzowana jak w 
obecnej dobie. 


RRE OKU DERODREA ZO, 
Chodźmy, książę, pohalać do kaba- 
retu! Musujące wina... upajająca muzy- 
ka... czarujące kobietki... 
A potem? Katorga... Sybir... ciężkie 
roboty do końca życia! 


Hej, pić, pić, pić i papierosa 
„ZMARTWYCHWSTANIE. 
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JERZY LUKAR EE 


LIKALICH „POLSKIEGO MANCHESTERU” 


Łódzki romans kryminalny. 


Hanka zapukała do drzwł 

— Kto tam? — odezwał się głos 
Stacha. 

~- Ja. Można? = 


— Hanka? — Już dj otwieram... 


Weszła do pokoju, w którym było 
aż ciemno od dymu tytuniowego. Sta- 
nęła w progu i z bijącem sercem goto- 
wała się do zadania decydującego cię: 
cia, 

Nie zdawała sobie sprawy, w jaki 
sposób to wszystko sję stanie, nie wy- 
obrażała sobie, że będzie mogła po- 
wiedzieć temu kochanemu chłopcu: 
Precz"! 

W duszy jej zbudzity się jakieś 
wątpi wości. A może to wszystko iie- 


prawda ?.. Ale me, widziała przecje fo- 
tograijg — dowód niezbity przekomy- 
wujący. 


— Masz pieniądze? — zapytał Mal- 


iier drżącym zę wzruszezia głosem, 


-— Mam... całe dwadzieścia tysięcy... 

— Hanus, Hapus! — wyrwało się 
lkane z jego piersi. Runął do jej nóg ` 
począł całować jej stopy. — Uratowałaś 
mnie, Haneczko, od niechybnej zguby... 
Hanuś, Fianeczko. 

Mimo pogardy, jaką doń czuła. zro- 
biło się jej żal tego zawodzacego u ie) 
stóp mężczyzny. Łzy zakręciły się w 
jej oczach. 

Musiała wytężyć całą siłę woli, by 
nie wybuchnąć spazmatycznym pła- 
czem. 

Opanowała się jednak bohatersko. 
Przypomniała sobie Wszystko co iej 0- 
powiadał Pinkerton, ohydne zdięcie i 
serce dziewczyny odwróciło się od te- 
go nieszczęśnika. 

— Dość tego, Stachu, dość... 
kła sucho. 

Nie dosłyszał wklocznie jej słów. 
gdyż nic się nie odezwał, ikając nadal 
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WKRÓTCE! 


Wielki program świąteczny 
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MIŁOSTEK 


Arcydzieło filmowe ilustrujące korowód 
nieporozumień na tie awantur miłosnych. 


W roli głównej: 
Ubóstwiany i najmilszy ulubieniec płci pięknej 


Harry Liecike 


w swej najlepszej szampańskiej -kreacji. 


WKRÓTCE! 


SPLENDID 


Łódź z załogą zatonęła. 


Straszliwa katastrofa, która pochłonęła 40 ofiar 
w ludziach. 


W porcie Providence na północ od 
Nowego Jorku zdarzyła się onegdaj po 


połu.miu straszna katastrofa. 


W ciągu 40 sekund poszła 
morskie amerykańska łódź podwodna z 
całą załogą, liczącą 4 oficerów i 36 ma- 
rynarzy. 

Przebieg katastrofy był następują- 
cy 

'Do portu zdażał z całą siłą pary tor- 
pedowiec floty amerykańskiej „Paul- 
ding“. Gdy był już niedalego wybrzeża, 


Łódź z powodu silnego uszkodzenia bo- 
ku natychmiast zanurzyłą się i więcej 
łuż nie wypłynęła na powierzehnię nio- 


na dro | rza, 


Torpedowiec, również urszkodzony; 
z trudnością dobił do brzegu. Uszka'ze= 
nie było tak sine, że woda wdarła się 
już do przednich części okrętu. 

Z załogi łodzj podwodnej nie został 
nikt uratowany. 

Nazajutnz o świcie kiika statków 
wyruszyło na poszukiwanie zatopionej 


nagle z fal morskich wymurzyła się tuż | i 


kolo niego łódź podwodna S. 4. 


Komendant torpedowca wydał bły- 


skawicznie rozkaz, by łódź wytminąć. 
Na wykonanie rozkazu zabrakło jednak 
czasu zwłaszcza że torpedowiec pę- 


„|dził z wielką szybkością. 


Nastąpiło gwałtowne zderzenie. 


JE Wstań... Masz ru pleniądze... 


Na głębokości 30 metrów w miejscu 
katastrofy zauważono jakiś obiekt, ztó- 
rym prawdopodobnie jest łódź podwo: 
"dna i jej nieszczęśliwa załoga. 
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straw 


, — O co ci chodzi? — zapytała spo 


Podniósł się i drżącą ręką sięznął poj kojnie. 


banknoty.. 


Zawahał się przez chwilę, wreszcie 


— Jakże ja ci się za to:wszystko od- | rzekł: 


wdzięczę, Haneczko — wyszeptał, obej: 
mując ją wpół. 

Wyrwała się z jego obięć i ude- 
polinęła go brutalnie od siebte. 

— Odejdź... Dai mi spokóf... 

Spojrzał na nią przerażonym, obłą- 
kanym wzrokiem. 

— Co ci jest, Haneczko? Ca ta?... 

Chciała mu już wszystko powiedzieć 
już otworzyła usta, ale coś ją Ścisnęło 
niespodziewanie zą gardło, jakby silne 
żelazne kleszcze. Nie mogła z siebie sło- 
wa wydobyć. 

— Nie dzisiaj, nie dzistał, kiedyin- 
dzłej — tłukło się jej po mózgu. Nie mia 
ła w sobie tyle hartu i sły. by stanąć 
do walki o swoja część i ambicję ko- 
biecą, 

— Co ci się stało? — powtórzył bez- 
dźwięcznie Malder. 

— Nie... nic... Odchodze... 

Potarł ręką czoło, jakby chcąc do- 
prowarzić do porządku rozpierzchłe 
myśli. Jakieś nieprawdopodobne podci- 
rzenie błysnęło w podnieconym mózgu. 

Chwycił dziewczynę za rękę i ŚCi- 
shal z całej sily. 

— Słuchaj, Hanka, powiedz prawdę 
—rzekł, skandując zwolna każdą. Syla- 
| bę — Powiedz prawdę, słyszysz? * 


— Skąd masz te pieniądze ?... 

-— Nie twoja rzecz... 

— Moja rzecz, Hanko.. Nie przyjmę 
ich. skoro mi nie powiesz skąd je masz... 

Wpił wzrok w jej oczy, chcąc do- 
trzeć do jej najskrytszych tajemnic. 

— Nie mogę ci dzisiaj powiedzieć... 
Nie mam siły, nie mogę teraz... Daj mi 
już odejść... 

Rozsądek wziął u niego góre nad 
ambicją į uczuciem. Oddać Hance pie- 
niądze, odtrącić lekkomyślnie dłoń, któ- 
ra wyciągała go z bagna? 

Nie, na to nie mógł się zdecydować. 
Cóż mu za różnica? 

Dowie się jutro, czy pojutrze, skąd 
Hanka zdobyła tę wielką sumię. Zbyt 
dobrze ją znał. zbyt jej ufał, by mógł 
ją posądzać o jakiś niewłaściwy krók. 

— A więc idź, Hariko., 

Ucałował jej ręce i odprowadził do 
drzwi: 

— Dowkkenia, Hanko... 

— Żegnaj. Stachu, żegnaj... 

Na schodach oparła się o paręcz | 
załkała głośnym. niepowstrzynanym 


płaczem. 
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sprawy Marka 


| który dla zdobycia oremi: 
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| asekuracy nej odrąbał so- | 


| 4 bie -= nogę. | 


|  Głośną nie tylko w Wiedniu, ale i w 


całym niemal świecie była przed SECH 


| miesiącam sprawa Emila Marka, który 


ubezpieczywsży się od nieszczęśliwego | K 
| wypadku na kolosalną sumę w pewnym, 


asekuracynem towarzystwie, miał umy- 
| ślnie odrąbać sobie  sekierą nogę, by 
otrzymać premię asekuracyjną. Posziaki 
w sszywały, że przy tej ohydnej i 'strasz 
liwe; manipulacji pomocną mu była jego 


| wiasna żona. i 


_ Marek po prowizorycznem wylecze- 
miu tego niebywalego samookaleczenia 
zwrócił się do towarzystwa asekuracyj- 
nego z ża” em wypłaty sumy tbezp e 
częniowej. W odpowiedzi na to towarzy- 
stwo zrobiło doniesienie do prokurcatorji 
© oszustwo, popelmone przez Marka 
(przez umyślne okaleczen e się, celem nie 
| prawnego uzyskana kolosalnego swiad- 
| czenia 
| Podczas rozprawy zarówno lekarze, 
jak rzeczoznawcy oświadczyli prawie je 
<dnomyślnie, że tego rodzaju kalectwa 
| nie można absolutnie przypadkowo się 
|nabawić, to znaczy przez n'eostrożne 
|upuszczenie siek ery na nogę, lub nawet 
| na silniejszy przypadkowy cios - siekierv. 
Zdaniem ich okaleczenie Marka było u- 
myślnie spowodowane i to przy nomocy 
0soby trzeciej. l 
| Pomimo tej op'nji lekarzy, sędziowie 
przysięgli uwolnili Marka z zarzutu o- 
Szustwa, a tem samem pretensja jeso do 
wypłaty sumy ubezpieczonej przez to- 
|warzystwo stała się aktualną. 

Pomyślny ten dla Marka wyrok nie 
EZ jeszcze piegon; ponieważ za- 
| ówno prokurato”ja „jak j zastępca to- 

warzystwa asekuracyjnego zgłosili od- 
| wołanie do instanci, wyższej, 

Atoli w trakcie te$o na interwencję 
| adwokata Marka towarzystwo aseku- 
|racyne dało mu w drodze volubownej 
|rodzaj „odczepnego! w bardzo pomniej- 
Szonej sumie. gdyż zamiast żądanych 
sky Marka 28 miljardów koron — tyl 
| 2 mihardy koron, 

Ta ugoda jednak nie wstrzymała zwy 
jczajnegc biegu sprawiedliwości, to zna- 
|szy akta AŻ protokoły _ rozpraw 
[przetrutynowal Najwyższy sąd w Wied- 
Miu 1 wydał ostateczny wyrok, 
| Sąd najwyższy potwierdził wyrok 
uwainizjący malżeństwo Marek z zarzu 
(tu oszustwa ubezpieczeniowego, ale za- 
razem zatwićrdził także tę część wyro- 
ku, którą małżeństwo Marek : siostra! 
[Markowej Pauliny Loewenstein zostala 
skazana 
Šwiadka do fałszywych zeznań, 


Najwyższy sąd był zdania, iż wymie-|— zbyt tagonan i dlatego karę aresztu 
zbyt łagodną i podwyższy 


tzona im za to kara 'est 

bwiększył ją z trzech na siedem mie- 
ey Potwierdzając wyrok uwalniajacy 
|Marków od zarzutu 


Marka 


| W Fricdr'chehafen stkonstrrowarńo 


|chłopaka: = | 


za oszczerstwo i naklanianie | nakłanianie świadków do fałszywych ze 
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anwy saronfan nacnżore! ciemny rekord nomnat naczknekwy (ryclna lewa); w Ameryce wykańcza słę 
statek. , 


powietrzny, (rvcina prawa) który będzie mógł zmieścić aż 100 ludzi, 
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"Wielka epotea miłości i poświęcenia! 


Lwa RP. 


| Hieny grobów. 


Nowa odmana ziodziei cmęeniarzysk. 


Na cmentarzt paryskim Monmartre]nom zmarłych swe posługi. Wiele osób 
zdemaskowano bandę oszustów złożoną | dało się wziąć na lep i pozwol.ło odpra- 
z fałszywego księdza, kościelnego i|wić egzekwie i odprowadzić do grobu 

5 swych drogich nieboszczyków, płacąc 
fałszywemu księdzu skromne. zreszią 
kwoty za pogrzeb. 

Interes jednak szedł doskonale, gdyż 
oszuści grzebali nieraz 15 do 20 umar- 
łych dziennie. 

Wreszcie zdemaskował ich pewien 
duchowny, ticzestiuiczący przypadkiem 
w ceremonii pogrzebowej. 

Zauważył on, iż egzekwje odbywają 
się nieco inaczej niż nakazuje liturgia. 

Oszuści, wyczuwszy niebezpieczeń- 
'im do siedmiu mies ęcy. Zal StWO, porzucili „trumnę z ńieboszczy= 
stępca prawny rodziny Marków oświad, kiem i poczęli uciekać. 
cza, że wyczerpawszy wszystzie środki Nie 


Osobliwa ta trójka złjawiała, się w 
kaplicy pogrzehowej i narzucała rodzi- 


ne samookaleczenie, jak -odrąbame wła- 
snej nogi, że wreszcie oskarżonym Fmi- 
lowi i Marce Markowej nie 1dowodnio- 
no bezpośrednio zarzuconego czynu. 


Natomiast kara za oszczerstwo i o 


znań było — zdaniem najwyżsześo sądu 


oszustwa, przyiął prawne skieruje imieniem swych kljen-| wagę:chw!. a obechy na pogrzebie du 
jwyższy sąd, że stosunki maiątkcwe |tów podanie o łaskę do prezydenta 1e- chowny dokończył 


żałobnych  obrzę- 


mie były do tego stopnia rozpacz- |publ ki, by. klijentom jego darował już dów. Ślad po pomysłowych oszustach 


e, ażeby usprawiedliwiały tak strasz. |resztuiącą karę 3 i pół miesiąca aresztu. | aginął. 
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Wkrótce Premjera 


którem zachwyca się caiy 


Dzieje upadku i odrodzenia duszy kobiecej! 
Hulanki i rozpusta gwardzistów w Petersburgu! - 
~- Nędża i rozpacz na dalekich „etapach“ Syberji! 
Gehenna bólu na bezkresach carskiej katorgi! 


Obraz osnuty na tle nieśmiertelnej powieści ;= =- 


oisioja, 


i 


świa! 


TEATR MIEJSKŁ i i 
Dziś, we wtorek. o godz. 8.3) wieczorem po 


cenach popularnych arcydzieło  ibsenowskie 
„Peer liymi“ z muzyką (driega. 

Rolę tytulową gra Jerzy Woskowski. 

W środę. dnia 2] „Kredowe kału” 
35-ty (ceny popularne). 

W czwartek o godz. 7.30 przedstawienie dla 
związków robotniczych: „Wyzwolenie“ Stani- 
sława Wysplłańskiego. 

W próbach czarująca bajka 3-aktowa B Her- 
tza i W. latarkiewiczówny p. t „Cnoinka Bui- 
ma i Bączka*, która ukaże sę na porańku w 
drugi dzień świąt Bożega Narodzenia. 


TEATR KAMERALNY. A 

Dztś po raz ostatni po cenach zniżonych (od 

1 zł. do.6-ciu) „Fura słomy” Z. Kawetkiego, z 

Morską, Relewicz-Ziembińską, Zaiczem į id. Ww 
rolach głównych. 


TEATR POPULARNY. 


Dziś w dalszym ciągu znakoinity dramat w 
6-ciu odsłonach, Ilustrowany muzyką, „Chlopi”, 
Wi. Reymonta, w inscenizacji Jerzego Zawiey- 
skiego. W głównych rolach pp. - Wernisówna, 
Bronowska, Biskupska, Szczęsna, Madaliński, 


po raz 


ścigano ich ze wzełędu na po-| Mieczyński, Szafrański i inni. 


W piątek, dnia 23 grudnia, na żądanie pbbii- 
czności nieodwołalnie po raz ostatn) „Gri-Grł*. 
z udziałem doskonałej bary baletowej pp. Desi- 
der and Icza. > , 

W środę | czwartek „Cilopi*ę 
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Z boisk całej Polski 


W Katowicach i Poznaniu „ 


hokejowy w vetni. Warta 


walce o mistrzostwo bokserskie Polski. 
sza i o soortiach zimowych nikt nie mvśŚi:. 


Ubiegła niedziela sportowa minęła w 
Polsce wyjątkowo spokojnie. O piłce 
nożnej prawie zapomniano zupełnie a 
jedynie Górny Śląsk, mimo 15 st. mrozu, 
kopie nadal p łkę nożną, jak za dobrych 
letnich czasów. 

Lwów. Kraków i Poznań zaczynają 
myśleć poważnie o sportach zimowych. 
Szczególnie Kraków wziął się na serio 
do pracy i perwszy zorganizował mi- 
strzostwa okręgowe w hokeju. 

Najważtiejszym bodaj wydarzen em 
sportowem ubiegłej niedzieli były dru- 
Żynowe  mistrżostwa Polski w boksie, 
które odbyły się w Poznaniu. 

Łódź jest bodaj jedynym miastem w 
Polsce, które zapomina wogóle 6 tym, 
że prócz płk rpóżnej i sportów letn ch 
istruejią jeszcze sporty zimowe. Żadne 
z towarzystw sportowych ta terenie 
Łodzi nie kwapi się, by wprowajzić u 
siche chocażby jedno z welu gałęzi 
sportów zimow ych. 

To. też nic dziwnego, że niedzieła u- 
biegła minęła w Łodzi bez echa a caly 
łódzki „światek sportowy oczekuje z 
utęskn eniem w.osny. by móc dalej kon- 
tynuować ukochaną na gruncie łódzkim 
p.lkę nożną. 

Zapomnają jednak wszyscy o tym, 
że sporty zimowe są doskonałą zaprawą 
treningowa dla footbal'stów, którzy gdy 
przyjdzie w:osna, bęsą czynić wrazedie 
ociążałych n.edźw edzi, którzy dopiero 
co przebtudzili się ze snu zimowego. 

Ale do rzeczy. W artykule tym pra- 
gniemy jeno omówić dorobek sportowy 
ostatniej niedzieli z całej Po'ski. 

Zaczt jmy od stolicy. Prócz zawo- 
dów c.ężkoatletyczńych i kilku meczy 
ipng-pongowych. odbył się w Warsza- 
wie jedyny mecz hokejowy między W. 
T. Ł. a Legja zakończony wynikiem 
remsowym 0:0. 

W Krakowie jak już zaznaczyliśmy 
powyżej o.były się perwsze rozgryw- 
ki o mistrzostwo hokejowe. 


Walne Zgromadzene P. Z. P. Nu. 


Uchwalono przenieść s edz 


do Warszawy. 
odbyło się w| 


W dniu onegdajszym 
Krakow s dlugo oczekiwane, walne ze- 
branie kolskiego Związku Piłki Nożnej 
z udziałem delegatów całej Polsk., prócz 


Łodzi aa pz | "AL j u 
ebraniu przewodniczył prezes P.Z, ` 3 i i d ; p 
P.N-u dr. Centnarowski i p. Raymalskı laer r Ba e E że Oxford—Cam bridge. 


z poznańskiego związku pilk; nożnej. 

Po bardzo burzliwej dyskusj, wylicza 
no jako nową siedzibę PZPN Warszawę 
mimo, iż delegaci Lwowa i G Sląska 
przeciwni byli przeniesienia PZPN-u z 
Krakowa. 

Następnie rozważano warun łącze- 
nie się z Ligą. Zgodzono się na projekt 


Echa furnieju o puiar „BXTTESSU . 


Dz.ś rozpatrywana będzie w Warszawie Sprawa 
meczu |uryści— Widzew. 


Jak się „Express“ dowiaduje z kom- 
petentnego źródła w dmu dzisiejszym 
rozpatrywana będzię w Zarządze L:gi 
Głównej w Warszawie. głośna sprawa 
niedoszłego meczu o puhkar „Expressu 
Wieczornego* Turyści — Widzew 
Jak wiadomo po ukaraniu Turystów 
przez Ligę okręgową w Lazi. tolero- 
wi ogłosili w prasie list otwarty. Listem 
tym czuł się mocno dotknięty Zarząd 
Ligi, który całą sprawę skierował do 
Zarządu Głównego w Warszawie. 


| mrozu 2 razy po 30 munut: Bramki dla 


kopią“ nadai piłke. Sezon 
zwyc ężyła w drużynowe. 
W Łodzi ci- 


Pierwsza,seria rozgrywek dała na- 
stępujące wymki: Cracovia — Hakoah 
8:0 Wisła — Sokół 2:1 oraz Makkabi 
— Jutrzenka 2:1. Zawody prowadzońe 
Są systemem olunp.jsk m, tak, że do F- 
> przechodzą Cracovia. Wisła i Mak 

abi. 

We Lwowie gościła drużyna tokt- 
jowa z A.Z.S=u warszawskicgyo, która 
pokonala pewnie drużynę Porormń w sto- 
sunku 5:0. 

Bramka uzyskali Krüger I, jedna sa- 
mobójcza į Tupalski 3. 

W następnym meczu A.Z.S. pokonał 
Lw. Tow. Łyżw. 3:0, a wszystkie bram- 
ki dla A.Z.S-u zdobył Adamowski. 

W Poznaniu w finałowym meczu o 
drużynowe imstrzostwo Polsku w »ok- | 
| Sie, zwycięstwo odn osła Warta, biac 
B.K.S. (Katowice) w stosunku 10:6. | 

Jecyny. mecz footbałlowy między | 
Wartą a Legia. przyniósł zwycięstwo 
Warcie w stositmku 9:1. | £ 

Bramki dla zwycięzcy zdobyli Szeri- 
ke (3) Błaszczyk | Radajowski (po 2) 
| oraz Śniglak | Rochowicz. 

Spotkanie bokejowe T.K.S. (Toruń) 
— AZS. (Poznań) zakończyło się zwy 
cięstwem toruńiczykó v w stosunku 3:0. 

Wreszcie w Katowicach mimo silne- 
go mrozu, aż się mito ad spotkań pit- 
' karskich. 

Niemordowana drużyna LF.O. roze- 
grała spotkanę z 73 p. Da przegry wa- 
jąc 3:2 (1:1). Gra trwała wskttek 15 st. 


o 


bują rokrocznie umysły sportowców ca- 


i skiej |-ej licze zawodowej toczy się Wy- 
jątkowo zacięty . bój mędzy dwiema 
publicz- ara wę drużynami Everton i Newca- 
ności sportowej Pazurek (2) i Żychoń. sak Ep ouai En etler S i el 
Ruch zmm.erzył Się z dru*vna Lipiny | statecznie pierwsze miejsce i tytuł m- 
> cy LR "NAA e ejsce i tytuł 

bycia a ŚŚ D yć SIOSOJSU gk Angli RE kaappi się A geta 

:0. . Kl. Sp. — 3:2, o drużynię Chołsca, która początki 
* pyran egean sen panana St rozgrywek sa treyma. sie henaa 
S$GUSZKO Z ZOP ONC. Mec = i miejsca w tabelce Il-ej ligi zawodowej 
| nak przerwany po przerwie przy stanie Ubiegłej soboty rekin dzięki ika 
4:1 dla Pogoni, wskutek wzrastającego | tnemu zwycęstwu nad drużyną Burley 
mMrożu. M wzmocmł ostatecznie swą pozycję. 
w tabel, tymbardziej. że dwaj najuroż- 
niejsi rywale Cardif City į Newcastle 
zostali w sobotę pokonani, 

Wyn.ki uzyskane w sobotę w Anglji 
przedstawiają się następująco: 
ü I Liga: se rmingham — Wa 
nit 1:2 Blackburn Rovers — Schef- 
15 klubów {z Cracovią), ale postanowio- field United 1:0 Bolton Wanderers — 
mo dążyć do utworzenia 16 klubów w, ] i 
UMidze z podziałem na 2 grupy, lub do as] 
tworzenia ligi 10 klubów. (wraz z Cra- 


zwyc.ęzcy zdobyli ziiańny RS 


bę magistratury piikarskiej 
0:1, Everton — Burnley 4:1, Hudders- 


przeprowadzeniu rozgrywe% kwalibka- 
cyjnych. Obradowano następnie nad u- 
słaleniem podstawowego terminu przy- 
należności graczy do klub ów. w Turkenham w dniach ostatnich, stu- 


Na zakończenie zapnowano się pra- denci w Cambridge 


wami finansowemi ; udziałem naszych 
piłkarzy na 9-':ą olimpjadzie. 


Sport na wyższych 
uczelniach ` 


Państwowy Urząa Wychowania Fi- 
zycznego / przystępuje do załatwienia 
sprawy, propagandy sportu na wyższych 


Sensacyjne to zebranie, które +a- 
jąć się ma głównie sprawami łódzkie. 
odbędzie się o godzin e 6-ei vo noliesin. 
STW RZE o 


Polska zgłosiła już udział 


, do rozgrywek o puhar DaV sa. 

Polski. Związek Tenn'sowy podtrzy: ,skie; 15 lipca. Finał międzystrepowy 22 
muge tradycję lat ubiegrych zgłosił swóy |lipca. Finał puharu 29 lipca. 
udział do przyszłorocznych rozgrywek Miescem finału będzie 


wiedniemi pismami do kierswnictw poe 
szczególnych uczelni. 


'ufekawn rana > maryn rtebv na lednvm z boisk w M-orhlvnic- (Stany Zie- 
dnoczone). 


Aston Vila 3:1, Cardiff City — Bury 


zwyciężvli swych lzdobył Cambrodge w stosunku 4:3. 


SŁ Cloud 


Mistrzostwa foofbalowe Angli. 
Everton dzielnie kroczy po linji zwycięsiw. 


Mistrzostwa footbalowe Anglii obsor | feld Town — Leicester City 3:1, Man- 


chester United — Arsenal 4:1, Miidłes- 


tej Europy. W roku bieżącym w anxjel- , brough — Derby County 3:3, Newcastle j 
United — Portsmoutch 1:3, Totleham 


— Lverpool 2:1, The Wednesday ~ 
Sunderland 0:0. 


if 
I Liga: Black pool — Barnslay 1:3. 


Bristol ©, — Leeds Un. 1:2 Chelsca — 
Wolverhampton 2:0, Clapton D, — Port 


Vale 0:1 Grimbaby T. — Swansea 1. 


1:2, Rotts Co — Full City 1:1, Oldham 
A. — Preston R. E. 0:0, Reading — Fuls 


Iham 2:1, Southampton — Mauchester 


C. 1:1 | Stoke ©. — Roots Forest 1:3, 
West Bromwisch A: — South Śchields 
30 


Szkocka Liga: Aberdeen — Moiter 
vell 2:0. Celtic — Partick Thistle 0:6 
Dundee — Ouens Park 1:3, Dunfernijine 
— H bernians 0:2, Hamilton A. — Fa* 


kirk 3:0. H. of Mid/lothnon — Cowden. 


beath 3:4, Raith Rovers — Clyde 2:0, 
Rangers — Kilmarnock 1:1, St. Jolimsta= 
ne — Afrdrieonams 6:1, 
Broness 5:0. 


W dorocznych zawodach w rugby po|oxfordzkich kolegów w stosunku 2t 
między drużynami tn wersyt:tów an- |puaktów. W mecza piłki nożnej 
gielskich Oxford i Cambridge, odbytych |zwyciężył Oxford w stosunku 4:2 zaś w 


znów 


lekkiej atletyce (sztaleta), zwycięstwo 


Utworzenie nowych 
związków. | 


Zarząd Związku Związków wystąpi 
do Państw. Urz. Wychow. Fizycznego 1 


prośbą o interwencję w departamencie 
kawalerji M.S. Wojsk, celem peep 
uczelniach ; zwraca się obecnie z odpo-|szenia definitywnej organizacji Polskie- 


go Związku Jeźdz.eckiego. 


Na skutek inicjatywy Guip eg Strze- 


leckieśo, powstał w ostatnic hb bc 
niach Polski związek broni małosalibro- 


wej. 


Dz.ennikarze-zawodow= 


f 

i 

gami, f 

Angielska federacja tennisowa pow 
zięła uchwałę, na mocy której tean sista 
otrz 1 


St. Mirren — 


i 


o pular Davisa. Jekkolwek poszcze- |pod Paryżem, gdyż ak nedawno w r. ujący wynagrodzenie pieniężne 
gólnych spotkań jeszcze ne *śloszono.|192R puharu będzie brvnic jego tegoro- |za odczyty przez radjo, artykuły w pra 
tymże posiedzeniu rozpatrywana będz e jtermin ogólny rozgrywek jest 1uż ustalo- |czny zdobywca Franza. Rozgrywki le bę |sie, raz reklamowanie swego nazwiska 
ponownie sprawa meczit Turyści — |ny. Tak więc pólłinary maja być ukcń-|da tembardziej ciekawe, że olimpijski | przez udzielanie wywiadów prasowych. 
Warta. czone 24 czerwca. Finał strefy europej- 'iu'niej tennisowy nie odbędzie się. nie może być uważany za amatora, H 


Jednocześnie dowiadujemy się, że na 


a= 


a 


2 


Dziś i i dni Stanaych 


łą 


e Sro, x 
uj CYCKI 


Posągowy 


Paweł Richter, 


i dekoracyjnych! me  Genjalna inwencja realizatora! 


podlożel se  Najnowoczesniejszy Lunapark! 


na szafir i igły 
oraz 
PO CENACH FABRYCZNYCH na DOGODNYCH WARUNKACH 


Arcyfiim bur<liwych przeżyć śród zabawy szału 
i szampańskich uniesień w.elkiego świata 


Mię 7 

dż akr. 
— LL 
$ O t 


U 


Od wiwika, dn 2U gu do 
T m pon edz tałku dn Eri go 
suunta Ba r. włączne 
Wielki śViątlsczny film i 
dia naszych bywaivow uł hm iig PZ 
Jedna z najserdeczme s/y tars 
wala w 8 aktach, W rolach głównych 
niezwysięż-w król wie śmiechu Chare 
ies Murray oraz Jace Mautnail 
Nad brogirom Dbra/ W 2 aktai, Anot is! 
vasiępny program „PM .ndaryn Wau“ 
Począ ek w dni śnią e zne Bożego Na- 
rodzenia od gudz, 1'/; Db. 
Ceny miejs: hez zmirany, 


(Orient Express). 


Rolę świalowej damy, czerpiącej hojnie z krynicy 
życia gra uiocza. nieporó»n+na. pełna czarn 


LIL DAGOWVER. 


„Przez małą stacyjkę pędzi w bezkresy— 
„ORIENT EXPRESS“... 


„Ku dalekim, nieznanym rozkoszom unosi myśl — 


„ORIENT EXPRESS“... fial onga 
;„.Jak rajski sen o szczęściu, miłości j cudach pa- 
& dróży jesi marka 
„ORIENT EXPRESS“... światówa 


|„JLos uśmiecha się raz w życiu, raz jęden zatrzy- 
muje się 

„ORIENT EXPRESS“... 
„Czas pryska nadchodzi dz eń powszedni i les! wdal 
„ORIENT EXPRESS", 


= 


LECZNICA 


ek arzy specjalistow sapine: denty 
styczny orzy Górnym Rynki. 
Pictruowsua 294, tel, 22-89 
p'zy przystanku Iremw. pabjamekich 
arzysmuje chorych w choranach wszyS!= 
kich specjalności od g. 10 rano do b-et 
io poł. Szęzepienie uspy, analizy (mo- 
"zu. kału, krwi, plwosin etc ) operacie 
opatrunki, 


Porada 3 złote 


Wizyty ma miescie 
Łabiegi t operacje od umowy, Kąpiele 
swietne, Naświe lanta |ampą KWosfcu 
wą  ROemiyen, Llektiycdcja. ZęDy 
sztuczne, korony iute. platynowe 
| m sty 
Ww medziele Święta do godz 2 po po 


LILJ an 
Orkiestry symfoniczna =g Kieran. p. LEONA KANTORA. 


Poczatek seangow o godz. 4.30 oom. 


 WoŁodzi zł. 400 miesięcznie.—Zamiejscowa 5 zł. 
ERIE miesięcznie —Zagranica 7 złotych miesięcznie.-— - Ogłoszenia: 
Qdnoszęnie do domów 40 groszy. CA a a id 


o o o A | 
Redakcja | Administracia, Piotrkowska 49, 
ueletony redakcji 27-24. 36-43, 3-44 go pol Rekopisów niezamówiae 
Telefoa admlnistracjj Z% tá = = m = mych nie zwraca się, =-= — = 
| 


| Ír wydawnictwo „R” publia" Sb 3 562 adjow, Bidla Polak 


Głodziny przyjęć redakcji 6—2 „, Omioszeń administr 


5 > 


a 0 md 


Początek seansów o godz. 4. 30 po pol. 


tylko u firmy STAR“ = Piotrkowska No 80 


Nic tak nie orzeźwia | OKAZJA! 


Wspaniały, pełen oliśniewających pomysłów film pod tyt. 


„MIASTO TYSIĄCA UCIECH 


ma tle naturalnych dekoracji nowoczesnego Lunaparku zainscenizow-=no wspaniałą, pełną oiśń ewających 
efentów akcję, obfitującą w szereg doskonałych, oryginalnie przeprowadzonych pomysłów reżyser 


W rolach głównych znakomici artyści: 


Ciaire Romer 


Oszałamiający przepych wystawy! sa Film o niebywałym nakładzie środków technicznych 
sa Sensacyjne i niebvwale oryginalne 


æ  Niewidziane rozrywki wielkomiejskie! 


Urocza 


Płyty „Pathe“ Paris 


AFS TT REF | 


Ma madtlodią 


wykonywam MU po W zn Żżo- 
nych. Pocztówk: od 4 złotych 16 sziuk). 
Specjalny dział portretów (pow.ększa- 
nia). — Zdięcia do paszportów + legity= 
mach na żądanie w ciagu jednego dnia. 


LL. LAS 


SKŁAO FUTER 
i Zakład Kuśnierski 


| SZWARCMAN 


Narutowicza 42 (gi lu troatowp) > 


teL 66-3 
lut a PY | męskie 
zę ws:elkitgo 0: 


poleca wi, 
o az skó ki poiedsfi: 


dzsja po cenach pizystębrych, na i. 


godnych warunkach 
Obejr'enie mie ob .wiązuje do kupna. 
UODOOOOOOCOOCOCOOODOCOOCO? 


saich, 


OKAZJA! 


2 Swila 


p Rozmaite r 


b. esse ma le. 
Legielniana 38 
W adamuść u do 
zorcy 


vzjerski nracnwe 
nik, po'tz:bny 
Svótka byz o sas 
Ws<hudn'a 76 


sliz awka TEEN wia lają 
ta dokładne 18 


Przyjmujemy lyż sy do ostrzenia, repe- 

rowana  niklowania. Wytwornia sa- 

nek sportowych ram rower wych tako- 

też przeróbka starych lypó: ewent za- 
miana przy dopłacie, 


L. TALER, Główna 36. 


Lek - Dentysta 


yug w orzędzal: |4— 1 Piotrkow: 
SAIR doktad- sxa54% tel 21-32 
wszelkiein czynno- 
cam: w pudubnem 
poszuauje EEN EZ à 
oopowi:dnregQ | omme 
Pieiw54 regne [e 
teene Olerty F Hor 
adm. „Kevudlikt” owi 
A EE 
PRZE 2h Dar kowskiej 294 
codziemiie od godz 


Ł IL pak GOO w godz. 
mę 4 biliowością | Śm 
prze dsięborsiwie NENT! 
stanowiska. | LOKAT - IEDL:5I 
$uD, „b, lU0* w 
nicy przy ul. Piotr- 
2—7 wiecz 


Wi śrekarni „Republiki“, Piotrkowska 4. Redaktor odpowiedzialny; Jan Qiubuni A 


| zykam polsk m i 
nemeckim, ze 
skiumncimi wymaga 
mami od Zzalał pO 
sztukiwana, Ułerty 
sub „rerfekt 1925 
do sdm, 18 


Po pracuwe 
mik tryzjetski, 
ROZA 10/12 


TEER eE do odstąp e 
nia dla poważ* 
niejszcju męzczyze 
|an Radwańska 4) 
(Wiadomość w ce 
kie FDL 
| e EW 
Po porog 
skiumme uimebl, 
w okolicy Gdansk:e/ 
do Leszno Wejście 
mekłępujące. Ołsity 
2 bodońicui ceny 
sub pM" du adm, 
KEPUBDIIKI. 21 
ZOZ A BE LO 
| way Ben E) 
eA SIĘ „Wotan? 
| fiaen w sanoltę, 
Za odprowadzenie 
łup wskazane ad: 
rest, gizie SĘ znaj 
duje wysoka nagro- 
da Przejazd 8, m.2 
telef, 945 


ZWYCZAJNE: 8 gr B gr ga wierst millm:trowy (na wrunie I0 szpak) W IEKSCIE: 
4) groszy ga wierz milimetrowy (na stronie 4 szpalty) Żaręczybowe | zaślubin pe 
tekście 10 zł Zamiejscowe o SU proc Zagr o I0U prac drożej Za terminowy dru 
mie odpowiada Drobne 10 gr Poszuk pracy 5 zr Najman SU gf- 
Ugioszęnia kolorawe (minimalna wielkość ćwierć atroay) I0) procęm aroaag 


